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Ostatnie miesiące życia Adam spędził pod troskliwą opieką swoich Córek , wśród wnuków i prawnucząt
w  Izabelinie.  Tam  jesienią  zeszłego  roku  spotkaliśmy  się  na  wspominkowych  pogaduszkach  –
umówiliśmy się na ponowne spotkanie na wiosnę…. Ale to już nie aktualne , spotkamy się już w innym
świecie.

Wspominaliśmy dawne czasy młodości, studiów i wspólnej pracy w Stadninie Koni Rzeczna.

Adam Wąsowski z urodzenia warszawiak, młodość spędził na Żoliborzu, był absolwentem Wydziału
Weterynaryjnego Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie . Studiował na Grochowie
a jego  wykładowcami  byli  jeszcze  przedwojenni  profesorowie  i  wykładowcy.  Wówczas  Rektorem
Uczelni był profesor Kazimierz Krysiak wykładowca anatomii zwierząt.

Adam od początku kariery zawodowej specjalizował się w leczeniu koni. Kochał konie - to była jego
pasja – pierwszą  pracę rozpoczął w szpitalu dla koni na Służewcu.

Potem  była  Rzeczna.  Tam  poznałem  Adama  i  tam  nawiązały  się  nasze  przyjaźnie  z  Rodziną
Wąsowskich.  Życzliwość  z  jaką  zostaliśmy przyjęci  przez  państwa  Wąsowskich  była  wzruszająca.
Byliśmy małżeństwem trochę młodszym od nich i to była nasza pierwsza praca po studiach. Było nam
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bardzo potrzebne takie wsparcie, pomoc i przyjaźń!

Adam  był  człowiekiem  niezwykle  inteligentnym  z  ogromnym  poczuciem  humoru  –  zwłaszcza  tz
„humoru sytuacyjnego”. Pasjonat motoryzacji i wszelkich nowinek technicznych, u Adama i Wandy był
pierwszy telewizor,  kamera  filmowa i  samochód.  Adam zdobył  jakimś  sposobem przewoźny aparat
rentgenowski do prześwietlania koni i w razie potrzeby służył nim pomocą sąsiednim stadninom. Był
zawsze życzliwy ludziom i zwierzętom.

W S.K. Rzecznej była wspaniała kadra zawodowa o wysokiej kulturze i fachowości, a po pracy kwitło
bujne życie towarzyskie. Tam urodziły się córki Wąsowskich i nasze.
To były niezapomniane, cudowne lata…

Żegnaj Adamie, żegnaj przyjacielu z naszych młodych lat wspólnej pracy. 
 Niech Cię warszawska, powązkowska  ziemia przygarnie i przytuli na wieki wieków

      Amen, amen, amen….

                                                                                         Józef Rzewuski

Warszawa, Powązki dnia 20 kwietnia 2023 roku
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